
Uroczystości i obchody
w Dniu Zwycięstwa

(Inf. wł.)
9 maja Obchodzić będziemy 

Dzień Zwycięstwa nad hitle­
ryzmem. Z okazji tej. Zarząd 
Okręgowy Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
w poznaniu przy współudziale 
Ligi Przyjaciół Żołnierza i 
wojska organizuje wiele im­
prez i spotkań uczestników 
wojny ze społeczeństwem na­
szego miasta i województwa. 
W tym dniu rozpoczynają się 
również uroczystości związane 
z 15 rocznicą powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego. 9 bm. 
staną warty honorowe przy 
tablicach pamiątkowych na 
Domu Żołnierza, gmachu Po­
litechniki, ul. Ratajczaka, pom 
niku gen. Świerczewskiego. O 
godz. 17 nastąpi złożenie wień-
ców na stokach Cytadeli.
Tego samego dnia na Placu 
Wolności odbędzie się wiec 
protestacyjny przeciwko woj­
nie.

11 bm. w Domu Drukarza spot­
kają się działacze ZBoWlD — 
dzielnicy Stare Miasto z żołnierza­
mi oraz weteranami Powstania 
Wielkopolskiego. W czasie uroczy 
stości 150 powstańców zostanie od 
znaczonych Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym. Odznaczenia 
te otrzyma również 200 powstań­
ców z dzielnicy Jeżyce, podczas 
spotkania w auli szkoły przy ul. 
Szamarzewskiego w dniu 18 bm. 
W lokalach LPZ przy ul. 27 Gru­
dnia czynna będzie wystawa foto­
grafii i dokumentów,

Przy Zarządzie Wojewódzkim 
LPŻ powstanie komitet koordyna­
cyjny, który ustali dokładnie pro 
gram i czuwać będzie nad organi­
zacją wszystkich uroczystości, 
związanych z 15 rocznicą powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego. 
Uroczystości te zakończą się w po
Iowie października br. (M)

WVSCIE
'UlLI

Adler entuzjastycznie witany w Berlinie
Tłumy 

stadionie 
ćwiczyły 

Fancek na III miejscu
zgromadzonych na tant NRD — Adler, nie zagro- 
berljńskim widzów żony, świetnie finiszując, mi-

pod kierunkiem spi-
kera zawodów okrzyki powi­
talne na cześć zwycięzcy VI 
etapu. Nie potrzeba chyba do­
dawać, że prawie każdy z o- 
becnych tam miał nadzieję, że 
zwycięzcą będzie Niemiec, 
tym bardziej, że etap ten 
miał prestiżowe znaczenie dla 
reprezentantów NRD. Za 
wszelką cenę chcieli jak naj­
lepiej wypaść przed publicz­
nością swojej stolicy.

Wreszcie — po okresie nie­
pewności, spowodowanym bra 
kiem meldunków, na stadio­
nie podnosi się wrzawa. W 
bramie pierwszy kolarz! Wszy 
scy powstają z miejsc. Zawód 
nik wjeżdża na bieżnię i w 
tej chwili z piersi tysięcy ber 
lińczyków wznosi się radosny 
okrzyk: To Adler! Reprezen-

Oficjalne wyniki 
V etanu

INDYWIDUALNIE

1. Kapitonow (ZSRR) — 5.35,08
godz., 2. Adler (NRD) — 5.35,46, 3. 
Kolumbiet (ZSRR) — 5.36,18, 4. 
Bradley (Anglia) — 5.36,18, 5. Le- 
vacić (Jugosławia) — 5.36,25, 6. Van 
der Ruit (Holandia) — 5.36,27, 7. 
GŁOWATY (POLSKA) — 5.36,27, 
8. Jensen (Dania) — 5.36,36, 9. Ma- 
strotto (Francja) — 5.37,48, 10. Ven 
turelli (Wiochy) — 5.37,48 godz.

Miejsca dalszych POLAKÓW: 
20 — Jankowski, 24 — Fornalczyk, 
29 — Królak (wszyscy w czasie 
5.38,19 godz.), 44 — Pancek 

godz., 47 — Kowalski5.39,02
5.39,02.

ZESPOŁOWO
1- ZSRR — 16.50,45, 2. NRD — 

16-52,54, 3. Jugosławia — 16.53,03, 
4- POLSKA — 16.53,05, 5. Holandia 
•“ 16.53,19, 6. Anglia — 16.53,12.

Wyniki po 5 etapach
INDYWIDUALNIE

1- Damen (Holandia) — 22.34,55 
godz., 2. Hermans (Belgia) — 
22.35,14, 3. Kolunibiet (ZSRR) — 
22.38,01, 4. Biebienin (ZSRR) — 
22.39,40, 5. Adler (NRD) — 22.40,45, 
6. d‘Hoker (Francja) — 22.41,23, 7. 
venturelli (Włochy) — 22.42,00, 8. 
Schur (NRD) — 22.42,16, 9. KRÓ- 
„ K„ (POLSKA) — 22.42,55, 10.
FOR>?ALCZYK (POLSKA) 
<•2.43,52 godz.

ZESPOŁOWO
1- ZSRR — 67.46.20 godz., 2. Ho- 

lantlia — 68.06,59, NRD — 68.07,03, 
4- POLSKA — 68.08,52, 5. Francja

68.12,04 godz.

Cena 50 gr

polsko - bułgarskich
Zakończenie rozmow

Rok XIV Wydanie AB Nr 109 (4438)Poznań, piątek 9 V 1958

Zmiany w metodach kierowania
id pełni umożliwiają rozwój

WIELKOPOLSKI
Kudamm

i Trzcianka
na str. — 3

ruchu społeczno - kulturalnego
Wnioski Komisji do Spraw Kultury przy KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Specjalny zespół działaczy 

wyłoniony przez Komisję
PZPR dokonał przeglądu aktualnej sytuacji w zakresie 
upowszechnienia kultury w kraju i opracował szereg po­
stulatów i wniosków, dotyczących ożywienia pracy kul­
turalno - oświatowej, ze szczególnym uwzględnieniem 
społecznego ruchu kulturalnego.

Stwierdzono, że w naszym 
życiu kulturalnym trwają dwa 
bardzo ważne procesy. Pierw­
szy z nich — to proces zmian 
w metodach kierowania ży­
ciem kulturalnym przez aparat 
państwowy; przezwyciężaniu 
metod biurokratycznych towa­
rzyszy, przekształcanie się roli 

nął metę.
O II i III miejsce zacięcie 

do ostatnich metrów walczą: 
Anglik Brittain i Polak Pan­
cek. Niestety, nasz Jurek Pan 
cek nie mógł sobie poradzić 
na finiszu ze starym wyjada­
czem, jakim jest Anglik Brit­
tain i zajął III miejsce.

PRZEBIEG ETAPU
Początek, ponad 230-kilometro- 

wego, najdłuższego etapu wyści­
gu: Gorlitz — Berlin był spokoj­
ny. Mimo, że tempo było bardzo 
ostre, jednak nikt jakoś nie kwa­
pił się do zainicjowania ucieczki. 
Jednym z pierwszych pechowców 
VI etapu był Polak — Fornal- 
czyk, który z powodu defektu 
musiał zmienić rower. Na 70 km 
od startu pierwsza ucieczka. Zai­
nicjował ją Polak — Jankowski 1 
reprezentanci NRD. Zakończyła 
się ona jednak niepowodzeniem.

W Cottbus pierwszy lotny finisz. 
O premię pokusili się kolarze 
NRD. Wygrał Henning przed Ha- 
genem. Wyścig w tym momencie 
prowadziło około 30 kolarzy, w 
tym wszyscy reprezentanci NRD, 
Polacy oraz m. in. lider wyścigu, 
Damen (Holandia) i wicelider — 
Belg — Hermans,

(Ciąg dalszy na. str. 2)

W końcu ubiegłego roku na­
stąpił intensywny rozwój pla­
cówek kultury plastycznej na 
Śląsku Opolskim. W kilku 
ośrodkach przemysłowych a m. 
in. w Kędzierzynie uruchomio­
no dział plastyczny przy tam­
tejszym Ognisku Muzycznym. 
Na zdjęciu: w pracowni rzeźby 
ogniska plastycznego w Kę­

dzierzynie.
CAF — fot. Dąbrowiecki 

kulturalnych i społecznych, 
do Spraw Kultury przy KC 

tego aparatu z dyrygenta na 
koordynatora i koncepcyjnego 
kierownika życia kulturalne­
go.

Jednocześnie trwa proces o- 
dradzania się i rozwoju ruchu 
społeczno - kulturalnego, który 
przyjmuje różne formy orga­
nizacyjne. Istnieje już obecnie 
szereg stowarzyszeń kultural­
nych o charakterze ogólnokra­
jowym.

W ocenie ruchu 
turalnego zwraca 
niebezpieczeństwa, 

społeczno-kul- 
się uwagę na 

jakie grożą
zarówno organizacjom regional­
nym jak i środowiskom wielko­
miejskim. Pierwszym grozi uwiąd 
i zaściankowość, jeśli odetną się 
od form i treści współczesności 1 
zasklepią w kultywowaniu trady­
cji. Drugie zaś, przejawiając skłon 
ność do bezkrytycznego przyjmo­
wania kulturalnych treści i form 
płynących z Zachodu, mogą się 
dostać pod wpływy szkodliwego 
kosmopolityzmu, drobnotnieszczań 
sklej Ideologii, jeśli nie wytworzą 
więzi z narodem i jego dorobkiem 
kulturalnym. Walka z tymi nie­
bezpieczeństwami i oddziaływanie 
wspomnianych dwóch procesów to 
— jak stwierdzono — warunki do 
tworzenia oryginalności narodo­
wej, nowoczesnej i socjalistycznej 
kultury polskiej.

Niepokoi także fakt, że dzia­
łacze kulturalni nie przejawia 
ją ambicji wprowadzenia do 
swojej pracy elementów rozwi 
jających ogólną kulturę huma 
nistyczną społeczeństwa. Że 
nie doceniają znaczenia treści 
ideowych.

We wnioskach Komisja do 
Spraw Kultury przy KC PZPR 
stwierdza, że w wyniku prze­
prowadzonej reorganizacji ży­
cia kulturalnego, powstały o- 
becnie przesłanki do pełne jo 
rozwoju inicjatywy społecz­
nej, której czynniki partyjne i 
państwowe winny nieść pomoc 
i otaczać troskliwą opieką. Po­
stuluje się postawienie przed 
środowiskami twórczymi pro­
gramu podniesienia poziomu 
kulturalnego mas. Szczególnie 
ważną 1 aktualną staje się ko­
nieczność jednolitego trakto­
wania polityki kulturalnej i 
polityki oświatowej.

Postuluje się także dokona­
nie przez poszczególne ogniwa 

organizacjeadministracji
społeczne weryfikacji kadr 
kulturalno - oświatowych oraz 
stworzenie warunków ekono-

Nakład 105 500

micznych dla dopływu wyżej 
kwalifikowanych pracowni­
ków.

Tu MTP

Przędzalnia 
w ruchu

• witaminy dla drobiu 
i trzody chlewnej

(Inf. wł.)
0 Dotychczas na terenach 

targowych rozładowano 120 
wagonów z eksponatami i obu­
dową stoisk różnych firm za­
granicznych. W hali nr 9 roz­
poczęto prace przy montażu 
stoiska radzieckiego. Zatwier­
dzono lokalizacją dla poszcze­
gólnych stoisk i ustalono m. 
in., że Związek Radziecki i Cze 
chosłowacja wystawią swe eks 
ponaty w hali nr 9, a Chiny, 
Belgia, Brazylia, Holandia i 
Maroko w hali nr 16.

$ Stany Zjednoczone wysta­
wią w wybudowanej ostatnio 
przez siebie'szklanej hali wrze 
cionową przędzalnię w ruchu, 
przy której każdy ze zwiedza­
jących będzie mógł zapoznać 
się z produkcją tkanin wzorzy 
stych i gładkich. Na innych, 
zgrupowanych tutaj maszynach 
do szycia czy trykotarskich, fa 
brykować się będzie w czasie 
trwania Targów swetry itp.

£ Rolników niewątpliwie za 
interesują amerykańskie ma­
szyny do uprawy gleby, mie­
szanki karmowe wzbogacone o

przyspieszającewitaminy
wzrost drobiu i trzody oraz no 
woczesne wylęgarki. Korzyści 
płynące ze stosowania antybio­
tyków w hodowli obrazować 
będą urządzane na stoisku po­
kazy, podczas których fermy

zademonstrujądrobiarskie
drób i trzodę, żywioną karmą 
zwykłą i wzbogaconą o wita-
miny. (Ł)

Na szlaku handlowym
Polska - USA

(Wywiad z Prezesem Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego)

Udział Polski w II Światowych Targach Handlowych w Nowym 
Jorku świadczy m. in. o zwiększającym się zainteresowaniu naszego
handlu zagranicznego 
przedstawiciel agencji 
Handlu Zagranicznego 
naświetlenie obecnego 
warów do USA.

Jak w tej chwili wyglą­
da wywóz naszych towa­
rów do Stanów Zjednoczo­
nych? Jak zaawansoioana 
jest znajomość rynku ame­
rykańskiego oraz które z 
polskich artykułów — poza 
szynką — cieszą się tam po 
wodzeniem?

— W roku 1957 eksport to­
warów z Polski do Stanów 
Zjednoczonych osiągnął sumę 
26,7 min. dolarów, zaś w mie­
siącach styczniu i lutym 1958 
r. — 4,4 min. dolarów.

W dalszym ciągu, tak jak w 
latach poprzednich najpoważniej­
szą pozycją naszego eksportu była 
szynka i konserwy mięsne, stano­
wiące około 68 proc, ogólnego 
eksportu. Poważną pozycją były 
takie artykuły rolno - spożywcze 
jak nyk, pierze, szczecina, grzy­
by suszone, jagody, zioła leczni­
cze, napoje alkoholowe (piwo i 
wódka), następnie artykuły prze­
mysłu chemicznego, benzol, nafta­
len prasowany, olejki eteryczne, 
artykuły przemysłu mineralnego, 
szkło okienne 1 gospodarcze, krysz-

SOFIA (PAP)
W środę — jak już informo-

waliśmy — polska delegacja 
partyjno-rządowa odwiedziła 
spółdzielnię produkcyjną w 
Pyrwenen pod Płowdivem. Wi 
żyta gości z Polski stała się j 
wielkim wydarzeniem dla 
członków spółdzielni produk­
cyjnej.

Spółdzielcy powitali polską 
delegację, pełnym tempera­
mentu, ludowym tańcem ho­
ra. Następnie rozpoczął się 
wiec, na którym przemawiali: 
przewodniczący spółdzielni — 
Todor Pordowski, członek Biu 
ra Politycznego KC -Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
— Dymitr Ganew. Ogromnie 
podobało się spółdzielcom prze 
mówienie Edwarda Ochaba, 
który, mówiąc o ciężkim losie 
chłopów dawniej, wplótł w 
nie słowa piosenki o rosie i 
łzach chłopskich.

Odprowadzana przez całą lud­
ność wsi polska delegacja partyj- 
no-rządowa, udała się wieczorem 
w drogę powrotną do Sofii.

W Sofii kontynuowane były w 
dniu wczorajszym rozmowy pomię 
dzy delegacjami partyjno-rządowy 
mi Polski i Bułgarii.

Prawdopodobnie dzisiaj rano 
polska delegacja partyjnc-rządo- 
wa opuści Bułgarię.

Wniosek o rewizję 
w sprawie dziennikarza

(Int wł )
Jak już podawaliśmy Sąd 

Powiatowy dla m. Poznania w 
artykule „Więcej taktu, Pro­
kuraturo!" (nr 41 „Tygodnika 
Zachodniego") dopatrzył się 
zniewagi urzędu Prokuratora 
Wojewódzkiego i skazał auto­
ra notatki — mgr. red. Zbignie 
wa Szumowskiego na 2 tys. zł 
grzywny.

Mec. J. Wójciak, w imieniu 
red. Szumowskiego, założył re­
wizję i wniósł o uchylenie za­
skarżonego wyroku oraz cał­
kowite uniewinnienie swego 
mandanta; ewentualnie o prze 
kazanie sprawy sądowi I in- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

rynkiem amerykańskim. W związku z tym 
API zwrócił się do prezesa Polskiej Izby 
— Antoniego ADAMOWICZA, z prośbą o 

stanu oraz perspektyw eksportu polskich to-

tały i artykuły przemysłu ludowe­
go 1 artystycznego: różne zabawki 
i lalki, ozdoby choinkowe, których 
rynek amerykański jest poważnym 
odbiorcą, skóry świńskie i cielę­
ce, meble gięte, tkaniny lniane 
itp.

Po II wojnie światowej aż 
do roku 1957, tj. do rozpoczę­
cia rozmów gospodarczych mię 
dzy Polską a Stanami Zjedno­
czonymi, rynek amerykański 
był dla nas prawie zupełnie 
nieznany ze względu na czy­
nione przez stronę amerykań­
ską utrudnienia w handlu z 
krajami socjalistycznymi. Do­
piero rozpoczęcie polsko-ame­
rykańskich rokowań handlo­
wych na temat dostaw kredy­
towych wpłynęło na zmianę 
naszych dotychczasowych sto­
sunków gospodarczych z USA

Poza szynką i konserwami, któ­
re mają od wielu lat ustaloną re­
nomę na rynku amerykańskim — 
jak wykazało nasze wstępne ro­
zeznanie rynku — dużym powo­
dzeniem cieszą się inne nasze

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na lotnisku w Sofii — Włady­
sław Gomułka i Józef Cyran­
kiewicz pozdrawiają mieszkań^ 

ców stolicy bułgarskiej.
CAF - Telefoto z Budapesztu

Bundestag odrzucił 
'w niosek SPD 
w sprawie referendum

BONN (PAP)
Bońska większość rządowa 

odrzuciła w środę wniosek 
SPD o przeprowadzenie w 
czwartek drugiego i trzeciego 
czytania projektu ustawy w 
sprawie referendum na temat 
zbrojeń atomowych. Według 
projektu SPD,

Delegata z Charkowa
opuściła Poznań

(Inf wł)
W środę 5-osobowa delega­

cja z Charkowa spędziła ostat 
ni dzień w Poznaniu. Pobyt go 
ści w naszym województwie 
sprawił na nich jak najlepsze 
wrażenie.

Wczoraj rano delegacja Char 
kowskiego Obwodowego Ko­
mitetu KPZR wyjechała z Po­
znania. W powrotnej drodze 
goście zwiedzą miasta, leżące 
na trasie Poznań — Warsza-
wa, (an)

Kto pisze
najszybciej?

(Inf. wł.)
1 czerwca br. odbędzie się w 

Studium Stenotypii i Biurowości 
w Warszawie ogólnopolski kon­
kurs stenografii, w którym może 
wziąć udział każdy, kto rozpoczął 
naukę tego przedmiotu w szko­
łach czy na kursach po 1 września 
1956 roku i osiągnął na eliminacyj 
nych wojewódzkich konkursach 
stenografii co najmniej 120 zgło­
sek na minutę, niezależnie od sto . 
sowanego systemu.

W związku z tym oddział Sto­
warzyszenia Stenografów i Maszy 
nistek PRL (ul. Chełmońskiego 7 
w Poznaniu) organizuje w dniu 18 
bm. konkurs wojewódzki i przyj­
muje na niego zgłoszenia od ab­
solwentów i osób, uczących się 
sztuki skróconego pisania w uczel 
niach, szkołach, na kursach.

Uczestnicy, którzy osiągną na 
wojewódzkim konkursie co naj­
mniej 120 zgłosek na minutę (po 
odliczeniu punktów karnych za 
błędy), mogą wziąć udział w o- 
gólnopolskim konkursie. Osoby — 
które osiągną najlepsze wyniki na 
ogólnopolskim konkursie, otrzyma 
ją cenne nagrody rzeczowe oraz 
dyplomy.

Bliższych informacji o konkur­
sie udziela Oddział Stowarzysze­
nia Stenografów i Maszynistek —
teł. nr 653-11. (1)

handlowcy

Proces Wesołowskiej
i 15 współoskarżonych

(Inf. wł.)
Po trzech dniach procesu, jaki 

toczy się przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu, przeciwko Weso­
łowskiej i innym, dobiega końca 
składanie wyjaśnień przez oskar­
żonych. Ich zeznania rzuciły snop 
światła — może nawet nie tyle na 
samą sprawę — ile na stosunki 
panujące w handlu.

Oskarżeni są ludźmi, którzy zajmo 
wali odpowiedzialne stanowiska, a 
ich pensje’ z reguły grubo prze­
kraczały 2.000 zł. Znacznie gorzej 
było z kwalifikacjami (jeden z o- 
skarżonych — wiceprezes ukoń­
czył 7 klas i nie ma żadnego za­
wodu) oraz troską o powierzone 
ich pieczy mienie. Taki wniosek 
nasuwa się po wysłuchaniu choćby 
wiceprezesa PZGS Września — 
osk. Wasielewskiego.

Razem z Wesołowską prżyjech .1 
do PZGS nieznany oskarżonemu 
mężczyzna. Przedstawił się jako 
prezes PZGS - Gniezno — Bań­
kowski. Wasielewski bez legitymo-

(Ciąg dalszy na str. 2) .
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W dniu przyjazdu polskiej 
delegacji partyjno - rządowej 
do Sofii wszystkie bułgarskie 
dzienniki centralne zamieści­
ły życiorysy i zdjęcia I sekre­
tarza KC PZPR Władysława 
Gomułki i premiera J. Cyran­
kiewicza. Ukazały się również 
okolicznościowe artykuły wstęp 
ne. Organ KC BPK.

Dęło”
W artykule pt. „Drodzy goście 
z bratniej Polski” pisał m. in.:

„Wizyta ta jest wyrazem bra­
terskiej przyjaźni między naszymi 
narodami i niewątpliwie umocni 
1 rozwinie współpracę między obu 
krajami. Naród bułgarski i polski 
związane są od wieków szlachet­
nym uczuciem przyjaźni, którego 
fundamentem jest wspólne po­
chodzenie języka i kultury. Nasze 
narody wiodły wspólną walkę 
przeciwko najeźdźcom. Naród buł­
garski zawsze pamiętać będzie poi 
skich rycerzy, którzy prowadzeni 
przez Władysława Warneńczyka 
wspaniale walczyli na naszej zie­
mi przed pięciu wiekami — prze­
ciwko tureckim najeźdźcom. Na­
ród bułgarski podziwia bohater­
stwo sławnych bojowników o wol­
ność, którzy oddali swe życie za 
sprawę mas pracujących, jak Dą­
browski, Róża Luksemburg, Feliks 
Dzierżyński 1 inni. Cenimy ogrom 
nie wkład narodu polskiego do na 
ukl i kultury światowej... W ciągu 
lat władzy ludowej dwa nasze na­
rody zbliżyły się do siebie bar­
dziej niż dawniej przez cale wie­
ki. Obecnie pomagamy sobie po । 
bratersku w budowie socjalizmu, 
dzielimy się doświadczeniami i
■wiedzą w najróżniejszych 
nach gospodarki .techniki, 
kultury.

dziedzi 
nauki i

Angielski tygodnik

Osserwer”
krytykując odrzucenie przez
Zachód propozycji radzieckich 
prowadzenia zasady parytetu 
w rozmowach ambasadorów 
przez włączenie do nich przed­
stawicieli Polski i Czechosło­
wacji stwierdza:

„Zasada parytetu jest słuszna, 
nie wyrządziłaby żadnej szkody, 
natomiast mogłaby przynieść pew­
ne korzyści... Jeśli mocarstwa za­
chodnie uważają, że rozszerzenie 
składu uczestników jakiejkolwiek 
konferencji wpłynęłoby ujemnie 
na jej operatywność, to można 
było zaproponować, by ambasador 
amerykański występował sam w 
Imieniu zachodniego sojuszu. Być 
może w chwili obecnej Ameryka­
nie nie chclellby takiego rozwią­
zania, ale wcześniej czy później — 
musi do tego dojść... Nadejdzie 
chwila, gdy prezydent Stanów 
Zjednoczonych lub sekretarz sta­
nu zażądają prawa rozmawiania
W cztery oczy Chruszczowem
bez względu na to, czy będzie się 
to podobać ich sojusznikom czy 
też nie."

Na łamach

„New York T?mes“ 
ukazał się komentarz pióra 
Sulzbergera, który wskazuje, 
że zachodnioniemiecka Bun­
deswehra ma wkrótce stać się 
najpotężniejszą armią w Eu­
ropie zachodniej. Pisze on m. 
In.:

„Nowa armia bońska będzie naj 
silniejszą, najbardziej nowoczesną 
i najsprawniejszą w Europie za­
chodniej. Będzie ona wyposażona 
w rakiety i broń nuklearną... nie­
mal 60 proc. Jej stanu osobowego 
stanowić będą w okresie pokoju 
żołnierze zawodowi, Niemcy będą 
wkrótce produkować pociski zdal­
nie kierowane krótkiego zasięgu... 
W rezultacie Niemcy Zachodnie 
dysponować będą dwunastoma w 
pełni zmotoryzowanymi dywizjami 
atomowymi podległymi NATO.”

Organ włoskiej partii socja­
listycznej

„Avanti”
opublikował tekst rozmowy se­
kretarza generalnego pa.rtii P. 
Nenniego z korespondentem 
amerykańskiej agencji Interna 
tional News Service. /Przy­
wódca socjalistów włoskich 
oświadczył m. in: /.

„Przyłączamy się do socjalistów 
angielskich, niemieckich, skandy­
nawskich i belgijskich występują 
cych p*zeciwko zbrojeniom atonio 
wym. Ryzyko wojny atomowej bę 
dzie tym większe, im większa licz 
ba krajów będzie posiadać broń 
Jądrową."

Opr. F. B.

Z wielkim zainteresowaniem
oczekuje społeczeństwo węgierskie

wizyty delegacji polskiej
BUDAPESZ1 (PAP)
Korespondent PAP, red. S. 

GŁĄBIŃSKI donosi:
Przygotowania do przyjęcia 

polskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Budapeszcie są w 
pełnym toku. Cała prasa wę­
gierska poświęca wiele uwagi 
Polsce, informuje obszernie 
czytelników o życiu w naszym 
kraju. 6 bm. dzienniki buda­
peszteńskie na pierwszych 
stronach zamieściły obszerne 
informacje o wyjeżdzie z War-

List KC KPZR 
do kierownictwa 
socjalistów austriackich

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego wystosował do kie­
rownictwa Austriackiej Partii 
Socjalistycznej list w związku 
z decyzją Bundestagu wypasa 
żenią armii zachodnio-niemiec 
kiej w broń atomową. List pod 
kreślą konieczność położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i wy 
raża nadzieję, że Austriacka 
Partia Socjalistyczna wystąpi 
na rzecz powszechnego zaprze 
stania doświadczeń z bron ą 
jądrową, przeciwko groźbie no 
wej wojny atomowej, na rzecz 
polityki rozładowania napię­
cia międzynarodowego.

szawy delegacji polskiej, krót­
kie wywiady, jakich udzielili 
na lotnisku Okęcie pierwszy 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
korespondentom węgierskim, 
oraz wyjątki z artykułu „Try­
buny Ludu" na temat wizyty 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Bułgarii, na Wę­
grzech i w Rumunii.

Zbliżający się przyjazd delegacji 
polskiej budzi duże zainteresowa­
nie w społeczeństwie węgierskim. 
Mieszkańcy stolicy Węgier wyra­
żają zadowolenie, że delegacja 
partyjno-rządowa PRL odwiedzi 
Węgry. Wielu Węgrów pragnęło­
by zobaczyć i usłyszeć pierwszego 
sekretarza KC PZPR. Już obecnie 
w zakładach pracy ludzie dopoml 
nają się o karty wstępu na wlec, 
jaki odbędzie się w czasie pobytu 
delegacji polskiej w Budapeszcie.

P|even 
będzie ubiegać się 
o inwestyturę

PARYŻ (PAP)
We wtorek w późnych, godzi 

nach wieczornych Renć Ple- 
ven wyraził oficjalnie zgodę 
na podjęcie się zadania ufor­
mowania nowego gabinetu 
francuskiego i wobec tego przy 
stąpił do ponownych konsulta­
cji w celu ustalenia składu 
swego rządu, który według po 
wszechnych przypuszczeń — 
składać się będzie z przedsta­
wicieli „niezależnych", MRN i 
radykałów należących do róż­
nych ugrupowań. Miałoby to 
zapewnić Plevenowi około 330 
głosów w Zgromadzeniu Naro 
dowym na ogólną liczbę 596. 
Kandydat na premiera ma za­
miar stanąć przed Zgromadzę 
niem Narodowym, ubiegając 
się o inwestyturę jeszcze w bie 
żącym tygodniu, lub ewentu­
alnie w poniedziałek, przy tej 
okazji ma on zażądać szero­
kich pełnomocnictw w dziedzi­
nie ekonomicznej i finansowej 
na okres 1 roku.

Korea Południowa 
odrzuca propozycję 
zjednoczenia kraju

PEKIN (PAP) 
Według doniesień z Seulu

władze 
rzuciły 
KRL-D 
pozycję

Korei Południowej od 
wysuniętą przez rządy 
i Chin Ludowych pro 
zwołania międzynaro-

Do szczególnie serdecznego 
powitania przygotowuje się 
Polonia węgierska.

Zakończenie konferencji
ministrów MATO

KOPENHAGA (PAP) 
Radio duńskie podało we

Na szlaku handlowym
Polska USA

Na mieście widać już pierw­
sze przygotowania do przyję­
cia naszej delegacji. Powie­
wają wstęgi i chorągiewki o 
polskich barwach narodowych

Rozgłośnia budapeszteńska 
podaje bieżące informacje z 
przebiegu wizyty polskiej de­
legacji w Bułgarii.

dowej konferencji w celu roz­
strzygnięcia problemu zjedno­
czenia Korei pod pretekstem, 
że konferencja taka byłaby 
„bardzo nie na czasie", a pro­
pozycja obliczona była na 
efekt propagandowy.

W styczniu 1959r
spis ludności ZSRR

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR przyjęła 

uchwałę o przeprowadzeniu w Zw. 
Radzieckim w styczniu 1959 roku 
wszechzwiązkowego spisu ludno­
ści. Będzie to czwarty z kolei spis 
ludności ZSRR. Pierwszy spis zo­
stał przeprowadzony z inicjatywy 
W. I. Lenina w roku 1920. Ostatni 
wszechzwiązkowy spis ludności 
ZSRR odbył się przed 20 laty.

Rewizyta okrętów 
jugosłowiańskich w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Grupa okrętów jugosłowiań­

skich pod dowództwem kontr­
admirała Pesoticia złoży re­
wizytę flocie czarnomorskiej i 
przebywać będzie w Związku 
Radzieckim od 10—15 maja br.

wtorek wieczorem, że premier 
Danii Ilansen wysunął własny 
projekt strefy zdemilitaryzo- 
wanej, nie pokrywającej się z 
planem Rapackiego. Według 
koncepcji Hansena, strefa ta 
nie powinna zawierać broni 
strategicznej, ale trudno było­
by — jego zdaniem wyelimi­
nować broń taktyczną, gdyż 
posiadają ją wojska amery­
kańskie, które nie mogą być 
wycofane z Europy.

7 maja odbyło się ostatnie 
posiedzenie plenarne sesji 
NATO w Kopenhadze.

(Dokończenie ze str. 1) 
towary, np. rolno - spożywcze 
(zwłaszcza grzyby suszone). Szcze­
gólnie interesujące są możliwości 
wprowadzenia na ten rynek pol­
skich koncentratów zup i goto­
wych potraw oraz dżemów i so­
ków dla Polonii amerykańskiej. 
Istnieją również szanse zbytu na­
pojów alkoholowych, jak znane 
dobrze przed wojną piwo, oraz 
polska wódka, uznawana za naj­
lepszą i mająca przy odpowiedniej 
reklamie duże możliwości zbytu.

Poważnym czynnikiem ha­
mującym wzrost naszego eks­
portu do USA są cła amerykań 
skle, kilkakrotnie wyższe od 
ceł na podobne artykuły in­
nych eksporterów. Oczywiście 
przynosi nam tó w porównaniu 
z nimi — poważne straty de­
wizowe.

— Z polsko - amerykań­
skiej umowy wynika, że w 
1962 roku rozpoczniemy 
spłaty kredytowe. Stawia 
to przed naszymi centrala­
mi handlu zagranicznego 
zadanie wzmożenia ekspor­
tu naszych towarów do Sta 
nów Zjednoczonych. Jakie 
kroki są obecnie podejmo­
wane w celu przystosowa­
nia naszych towarów do

POWSZECHNY NA MALCIESTRAJK

U' '

11 MAJA DNIEM HUTNIKA
Ponad 200-tysięczna rzesza hut­

ników przygotowuje się do obcho­
du swego tradycyjnego doroczne­
go święta — Dnia Hutnika. Uro­
czystości zainauguruje 10 bm. cen­
tralna akademia w Pałacu Mło­
dzieży w Katowicach.

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
POLSKO - NORWESKIEJ

Z inicjatywy grona działaczy re­
prezentujących różne instytucje i 
środowiska społeczne, 7 bm. od­
było się w Warszawie zebranie za­
łożycielskie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Norweskiej.

ILE ZJADAMY SŁODYCZY?
W roku 1957 każdy mieszkaniec 

Polski zjadał przeciętnie 3,3 kg cu 
klerków, 1,3 kg pieczywa cukierni 
czego i 0,53 kg czekolady. Spożycie 
słodyczy wzrosło w ciągu dwóch 
ostatnich lat o 0,30 kg na głowę.

„ZBIERAMY ZŁOM 
NA MATYSIAKÓW DOM"

Centralny Zarząd Gospodarki 
Złomem wystąpił z inicjatywą o- 
gólnokrajowej, społecznej zbiórki 
złomu na fundusz budowy domu 
starców im. Matysiaków. Akcja ta 
połączona jest z wielkim konkur­
sem z nagrodami o łącznej warto­
ści 400 tys. złotych.

WŁOCHY CUCĄ WZIĄĆ UDZIAŁ 
W KONFERENCJI W—Z

KOPENHAGA (PAP)
Ministrowie spraw zagranicz­

nych Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji biorący 
udział w obradach konferencji NA 
TO w Kopenhadze ogłosili komu-
nikat dotyczący przygotowań 
konferencji Wschód — Zachód 
najwyższym szczeblu.

Komunikat ten stwierdza m.

na

in.
iż rząd Włoski oświadczył, że chęt 
nie wziąłby udział w rozmowach 
przygotowawczych do tej konfa- 
rencji, jak również w samej kon­
ferencji. Rządy mocarstw zachód 
nich nie wykluczają możliwości u- 
działu reprezentanta Włoch w kon 
ferencji.

W najbliższym czasie

Reorganizacja
administracji szkolnej

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym czasie nastą­

pi od dawna oczekiwana przez 
szerokie rzesze nauczycielstwa 
reorganizacja administracji 
szkolnej. Sprawa ta doczekała 
się ostatecznego rozwiązania w 
rozporządzeniu Rady Mini­
strów z 18 kwietnia br. powo­
łującym w miejsce dotychcza­
sowych wojewódzkich wódzia 
łów oświaty i dyrekcji okręgu 
wych szkolenia zawodowego 
kuratoria okręgów szkolnych, 
a w miejsce powiatowych wy
działów oświaty 
raty oświaty.

inspekto-

Pracą Kuratorium okręgu szkol­
nego kierować będzie kurator po 
wołany przez Ministra Oświaty 
po porozumieniu z prezydium 
właściwej. Woj. Rady Narodowej

W miejsce dotychczasowych wv 
działów oświaty prezydiów powia­
towych, miejskich i dzielnicowych 
rad narodowych powołane będą in 
spektoraty oświaty. Pracą inspek­
toratów oświaty kierować będą in 
spektorzy szkolni.

Straż pożarna w Marsa gasi przy pomocy węża gumowe­
go wrak samochodu, podpalonego przez demonstrantów.

Fot. — CAF

Adler entuzjastycznie witany w Berlinie
(Dokończenie ze str. 1)

Nowy i jak się okazało, najsku­
teczniejszy atak nastąpił na 80 km 
przed Berlinem. Do przodu rzuca 
się Pancek w towarzystwie repre­
zentantów NRD — Adlera i Ha- 
gena, Duńczyka — Bangsborda, 
Rumuna — Zanoni i Holendra — 
Van Vliet.

Tempo Wyścigu jest nierówne. 
Być może dlatego atak, przypu­
szczony przez Anglików Brittaina

Wniosek o rewizję 
w sprawie dziennikarza 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
stancji do ponownego rozpa­
trzenia.

W rewizji obrońca stwierdza:
1) Sąd Powiatowy dopuścił się 

obrazy prawa materialnego, ściślej 
mówiąc art. 127 KK.

Aby wykazać istnienie przest. z 
art. 127 KK trzeba udowodnić, że 
artykuł znieważa Prokuraturę, 
oraz to, że działanie autora było 
umyślne. Trybunał przyjął wpraw 
dzie, że red. Szumowski zniewa­
żył, jednak doszedł do takiego 
wniosku, na drodze błędnego ro­
zumowania (wynika to z uzasad-
nienia wyroku).

Sąd I Instancji stwierdza
mec. Wójciak — wskazując raz, że 
znamiona zniewagi Prokuratury 
mieszczą się w treści całego arty­
kułu, innym razem, że w przyto­
czonym in extenso fragmencie ar­
tykułu łącznie z jego tytułem i 
wreszcie, że „użycie napastliwej 
formy, a taką jest treść artykułu 
jako całość” (co jest oczywistą i 
niezrozumiałą sprzecznością) — 
wykazuje chaotyczność i niekon­
sekwencję rozumowania, w wy­
niku czego dochodzi do błędnych 
ustaleń. Opinia biegłego zapewne 
pozwoliłaby trybunałowi ustrzec 
się orzed pomieszaniem pojęć . tre 
ści” 1 „formy” artykułu. Ponadto
Sąd nie wykazał w 
je się umyślności 
Szumowskiego.

czym dopatru- 
dzfałania red.

2) Sąd I instancji dopuś< 
b.azy przepisów prawa pri

Iclł się o- 
■ocesowe-

go, co miało wpływ na ostateczny 
wynik sprawy. Obraza tych prze­
pisów polega m. in. na pominięciu 
zeznań śwd. S. Kamińsklego i nie­
dopuszczeniu powołanych przez o- 
bror.ę dowodć.y. które miały wy­
kazać okoliczności przemawiające 
na korzyść red. Sz.umowskiego.

Rozprawa rewizyjna odbę­
dzie się przed Sądem Woje­
wódzkim w Poznaniu, (ak)

potrzeb rynku amerykań­
skiego i usprawnienia dzia­
łalności naszych przedsta­
wicielstw handlowych?

Z chwilą, gdy stosunki pol­
sko - amerykańskie zaczęły 
kształtować się pomyślnie i 
gdy Polska uzyskała kredyty z 
USA, polski handel zagranicz­
ny przedsięwziął kroki zmie­
rzające do intensyfikacji obec­
nego eksportu i ewentualnego 
uruchomienia nowych kierun­
ków eksportu. Obecnie już 
przemysły, które produkują 
towary eksportowe do USA, 
mające widoki większego zby­
tu, otrzymały zalecenie rozbu­
dowy odpowiednich gałęzi pro 
dukcyjnych.

Można tu wspomnieć o będącej 
na ukończeniu budowle dużej wy­
twórni mebli giętych, nastawionej 
na produkcję mebli żądanych 
przez amerykańskich odbiorców. 
Uruchomienie tej wytwórni po­
zwoli kilkakrotnie zwiększyć o- 
becny eksport mebli giętych do 
Stanów Zjednoczonych. Podobne 
Inwestycje planowane są’w prze­
myśle piwowarskim, w wytwór­
niach wóLii itd.

Jednakże należy pamiętać o 
tym, że podstawowym warun­
kiem zwiększenia eksportu do 
USA i wygospodarowania w 
ten sposób środków dewizo­
wych (m. in. na spłatę kredy­
tów) jest uzyskanie preferen­
cji celnych, tzn. klauzuli naj­
większego uprzywilejowania.

Handel zagraniczny zamierza w 
najbliższym czasie zorganizować — 
niezależnie od wzmocnienia na­
szej placówki handlowej ludźmi 
wysoko kwalifikowanymi — spe­
cjalną komórkę handlowo-ekono­
miczną pracującą w okresie kilku 
miesięcy w Nowym Jorku, względ 
nie w Waszyngtonie. Komórka ta 
kontaktując się z odpowiednimi 
amerykańskimi instytucjami, mla 
łaby na celu w oparciu o znajo­
mość naszych możliwości produk­
cyjnych, ustalić jakie towary ma­
ją szanse zbytu i w związku z tym 
jakie inwestycje należałoby uru­
chomić w naszym przemyśle.

Po uzyskaniu dokładniejsze­
go rozeznania od strony chłoń 
ności naszych towarów, rozpo­
częte zostaną prace, które w 
rezultacie pozwolą rozwinąć 
pewne gałęzie produkcji, wy­
raźnie nastawione na eksport

i Blowera oraz wiozącego się na 
ich „kółku” Węgra Aranyi jest 
udany. Trójka ta dochodzi czołów­
kę. Teraz już jest wiadomo, że 
dziesiątka ta wyłoni spośród sie­
bie zwycięzcę etapu.

Pod Berlinem, na 36 km od me­
ty, znajdował się drugi lotny fi­
nisz. Najszybszym był tu Anglik 
Brittain. Na ulicach miasta dzie­
siątka trochę się rozpadła. Po za­
ciętej walce jako pierwszy na sta­
dion wpadł reprezentant NRD 
Adler, który indywidualnie zwy­
ciężył na VI etapie w czasie 5:38.21 
godz.

Nieoficjalne wyniki VI etapu:
1) Adler (NRD) — 5:38.21 godz., 

2) Brittain (Anglia), 3) Pancek 
(Polska), 4) Kocev (Bułgaria), 5) 
Bangsbord (Dania), 6) Blower (An­
glia) — wszyscy w takim samym 
czasie, jak zwycięzca, 7) Aranyi 
(Węgry), 8) Zanoni (Rumunia) — 
obaj w jednakowym czasie — 
5:38.29 godz., 9) Van Vliet (Holan-
dla) 5:38.36, 10) Kapitonow
(ZSRR) — 5:40.03, 11) Levaclc (Ju­
gosławia), 12) Hermans (Belgia).

W chwilę później wpadła dość 
duża grupa kolarzy, w której byi 
lider Wyścigu Damen oraz Polacy 
Głowaty, Kowalski i Jankowski. 
Po kilkuminutowej przerwie za­
meldował się na mecie Staszek 
Królak, który stracił do zwycięzcy 
około 8 minut.

Zespołowo zwyciężyła Anglia.

„Handlowcy"
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wania... pozwolił mu na lustrację 
przedsiębiorstwa (rzekomo przyje­
chał celem zapoznania się ze struk 
turą organizacyjną)'.

Jak ustalano ceny? Wesołowska 
miała „jakiś]' cennik odbity na 
powielaczu i na tej p0dstaw;ie z 
reguły dochodzono do porozumie­
nia. (Rezultit — w PSS' Między­
chód wskutek przeceny tych arty­
kułów straty wynipsły 90 tys. zi).

Zadziwia fakt, że Większość o- 
skarżonych, odpowiadających z 
wolnej stopy, nadal pełni odpowie 
dziialne funkcje. Ba, kiedy prze­
ciwko E. Zgiernickiemu prowadzo­
no śledfetwo otrzymał on) awans 
na głównego księgowego PZGS - 
Września!

Osobliwe stosunki panowały 
również w PZGS _ Konin. Wice­
prezes Musiał wyjaśnił, że braki 
w towarze stwierdzono dopiero po 
kilkunastu dniach. Oskarżony ten 
zeznał m. in„ że latem WŻGS 
Poznań zorganizował 9-dniową 
kurso-konferencję dla wicepreze­
sów wielkopolskich PZGS... nad 
morzem. Na szczęście Prokuratura 
nie przeszła nad tym faktem do
porządku dziennego. (ł)

do USA.
Wywiad przeprowadziła

K. SZELESTOWSKA

NASSER PODRÓŻUJE PO ZSRR
Przebywający w ZSRR prezy­

dent Zjednoczonej Republiki Arab
skiej — Nasser przybył na 
dzie krążownika „Michaił 
zow" do Soczi. W porcie 
się wiec, podczas którego 
przemówił do zebranych.

pokła- 
Kutu- 
odbył 

Nasser

GOŚCIE SKANDYNAWSCY 
W USA

Prezydent Eisenhower z małżon­
ką wydali we wtorek przyjęcie 
na cześć bawiących z wizytą w 
Ameryce księżniczki norweskiej 
Astrid i księcia szwedzkiego Ber- 
tila .

PREZYDENT AUSTRII
NA WYSTAWIE BRUKSELSKIEJ

We wtorek wystawę światową 
w Brukseli zwiedził m. in. prezy­
dent Austrii — dr Schaerf. Po­
witali go brat królewski książę 
Albert i członkowie rządu belgij­
skiego.

KROKODYL W SAMOLOCIE

Załoga jednego z samolotów to­
warzystwa Air France przeżyła 20 
emocjonujących minut uganiają® 
się za młodocianym krokodylem, 
który wymknął się z walizki Jed­
nego z podróżnych i hasał w sa­
molocie ku przerażeniu pasaże­
rów. Ostatecznie zbieg został 
schwytany i zamknięty w beZ” 
piecznym miejscu.

W ODKRYTYM BALONIE 
NA WYSOKOŚCI 12 TYS. M.
Marynarka USA podała, że dwaj 

Piloci amerykańscy na pokładzie 
balonu wznieśli się na wysokość 
około 12 tysięcy metrów, ażeby 
przeprowadzić obserwacje astro­
nomiczne. Obydwaj piloci wznieśli 
się w odkrytym koszu.

NISZCZYCIEL
O NAPĘDZIE ATOMOWYM

Izba Reprezentantów Jednomyśl­
nie zatwierdziła ustawę w sprawi® 
wyasygnowania 35 milionów dola­
rów na zainstalowanie reaktora 
atomowego na pierwszym amery­
kańskim niszczycielu o napędzi® 
atomowym. Niszczyciel ten jest ob 
jęty planem rozbudowy marynar­
ki wojennej USA na 1959 r.



BEZ BAGAŻU...
nie licząc naturalnie stalug, dużej ilości płótna i farb wy­
biera się czwórka szwedzkich malarzy na dwumiesięczną 
„przejażdżkę” autem po Hiszpanii. Każdy z nich zabiera 
tylko dwie zmiany bielizny i szczoteczkę do zębów.

Istnieje obawa, że wrócą z długimi brodami...
Fot. — CAF

Z ZIEM ZACHODNICH
Olsztyn. Młodzież Wyż­

szej Szkoły Rolniczej w Kor- 
towie pod Olsztynem utworzy­
ła przy Stów. Spoi.-Kultural­
nym „Pojezierze" sekcję że­
glarską „Grunwald", która 
przystąpi w br. do budowy 
jachtu pełnomorskiego. W lip- 
cu 1960 r. jacht ten wyruszy 
w podróż dookoła świata, od­
wiedzając głównie ośrodki po­
lonijne na obczyźnie. Załoga 
jachtu organizować tam bę­
dzie wystawy, związane z 1.000- 
leciem Państwa Polskiego oraz 
550 rocznicy bitwy pod Grun­
waldem.
Lidzbark. Odbudowa b.

zniszczonego podczas wojny 
miasteczka Dobre Miasto na 
Mazurach posunie się w ciągu 
najbliższych lat szybko na­
przód. Zaplanowana jest budo
wa dwóch 
nych oraz 
dynków.

Kami

bloków mieszkal-
20 mniejszych bu-

G ó r a.
Kamiennogórskie Z akt Przem. 
Lniarskiego „Len", po prze­
prowadzonych pomyślnych pró 
bach, przystąpiły w II kwar­
tale br. do produkcji sztywni- 
ka przeciwkurczliwego, po­
trzebnego w przemyśle kra­
wieckim. Miesięczna produk­
cja tego sztywnika ma osią-
gnąć 200 tys. m. (ZAP)

Sprzedaż
Okazyjnie sprzedam nowy 
rower wyścigowy, francu­
ski, „Monfor” z kartą 
gwarancyjną. John, Po­
znań, Serafitek 9 m. 2.

22533p
Sprzedam rower^ w do­
brym stanie. Juraszek, 
Pszczyńska 9 — Górczyn. 
_____________ ______ 10796? 
Sprzedam wózek koszy­
kowy „Warszawa” Po­
znań, Czechosłowacka 32
m. la. 22575p

Dnia 7 maja 1958 r. 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św. nasza najukochań­
sza matka, teściowa i 
babcia, przeżywszy 
lat 82, śp.

Józefa
lączmionka
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 11 bm., o 
godz. 15 w Kleszczewie.
W głębokim smutku 

pogrążona
' RODZINA
Czerlejno. 13992g

Wspólne samochodowe wo­
jaże sprzyjają spieszne­
mu poznawaniu się ludzi.

Zamknięte pudło auta działa 
katalizujące.

Inżyniera Króla poznałem 
przed pół godziną, gdy wsiadł 
do naszej „służbówki”. Inży­
nier Król rozmawia ze mną 
jak z dobrym, starym znajo­
mym. Właśnie w jego ręku po 
jawił się wachlarzyk „Agfa- 
cólor” owych fotosów. Mój 
rozmówca opowiada wrażenia 
z niedawnego pobytu w Ber­
linie zachodnim, kładąc ak­
cent na sprawy techniki, archi 
tektury. Poczesne miejsce w 
tych „przekrojowo” relacjono­
wanych spostrzeżeniach zaj­
muje Kurfurstendamm, zilu­
strowana dwoma widokówka­
mi (bei Tag u. bei Nacht). 
Kudamm jest oknem wysta­
wowym NRF. Neony, „merce­
desy”, jarzeniówki, nocne lo­
kale, te panie i te rzeczy, or­
gia drogich towarów, kina za 
markę z dodaniem flaszki 
„Coca-Cola”. Kudamm impo­
nuje.

...Nasz wóz przepchnął się 
przez wzgórza wokół Luba­
sza. Z tyłu, został Czarnków i 
most na Noteci, którą akurat 
sunęły barki. Towarzysz po­
dróży schował berlińskie zdję 
cia. Kończy swoje uwagi na 
temat niemieckiego budownic 
twa. To już Trzcianka — ze 
spalonym budynkiem przy­
dworcowym, ale już dwoma 
nowymi domami opodal kole­
jowego przejazdu.

Zaraz powiem poco tu przy 
jechaliśmy. Jeszcze tylko 400 
metrów ulicą Słowackiego — 
do Wieleńskiej. Jest chłodno, 
kapie z nieba. A sprowadziła 
mnie tu właściwie tamta 
książka...

Ukazała się nakładem Gebet 
hnera na krótko przed Gwiazd 
ką 1938. „Z setką złotych na
około świata”. Autor

Kudamm i Trzcianka
go uniwersytetu, współpra­
cownikiem Instytutu Techno­
logii Drewna, twórcą imper- 
kolu.

O imperkolu od roku mówi 
się w Trzciance. Niedługo o
tej metodzie nie tylko
będzie się mówić; będzie się 
nią pracować. Nie ma w 
Polsce drewna dębowego? 
Brakuje starodrzewu na pod­
kłady kolejowe, na podstawy 
do kieratów, na wałki do sno- 
powiązałek? Grozi nam „drew 
niana katastrofa”, import mo­
że? Nic z tych rzeczy: imper­
kol — metoda impregnowania 
przez klejenie — ratuje nes z 
opresji. Bierze się, Kochani, 
tartaczne odpady albo tzw. 
króciaki, sosna nie sosna, wszy 
stko jedno, posegreguje, po- 
kraje, poskleja i — trwalsze 
to od litego drewna! Cała 
bieda w tym, że dawno już 
na imperkolową metodę da­
liśmy dokumentację sąsiadom 
zza Odry, którzy w Kloster- 
felde szmat czasu podkłady 
kolej owe sobie kleją, a sami 
jesteśmy w tak zwanych po­
wijakach. Ale — już niedłu­
go! Bo właśnie w Trzciance...

Ta-
deusz Perkitny. Po raz dru­
gi z nazwiskiem glcbtrottera 
o widzeniu świata a la Ma­
kuszyński spotkałem się tuż 
po wojnie, najniespodziewa- 
niej na teatralnych afiszach. 
Za trzecim razem znalazłem 
bliskie wspomnieniom imię w 
poważnym rejestrze wyróżnio 
nych państwową nagrodą w 
dziale nauk technicznych. 
Tadeusz Perkitny był już 
wtedy profesorem poznańskie-

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedaję nutrie hodow­
lane ciemne. Ogródki 
Działkowe im. Marcinków 
skiego. Poznań, ul. Świer­
czewskiego, działka 124, 
Od godz. 16—19. 22583p

Wapno palone dostarcza 
wagonowo odbiorcom u- 
społecznionym i prywat­
nym: Zespół Wypału
Wapna. Będzin, PI. Wol­
ności U/IP repr. inż. A.
Zając. K2353

Dnia 7 maja 1958 r. 
zmarła po długich 
cierpieniach, moja u- 
kochana żona, nasza 
kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

HELENA 
GARSTECKA

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 10 bm., o godzi­
nie 11,30 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

O tym zawiadamia 
w smutku pogrążona

RODZINA
14038?

Nieruchomości

no. Trzeba było sporządzić no pie 152° powodują, że klej wią 
że nierozerwalnie i trwale.

Przypomniało mi się, co mó 
wił inżynier Król na temat 
słynnego „Interbau” w Berli­
nie zachodnim. Oglądał tam 
wspaniałości zaprojektowane 
przez architektów o świato­
wej sławie. Kolorowe pocz­
tówki wydane z niemiecką sta 
rannością czyniły z „Interbau” 
krainę z bajki.

Przypomniało mi się to wszy 
stko w chwili, gdy obok chy­
lącej się — jak najbardziej do 
słownie — ku upadkowi sto­
doły, wkraczałem z inżynie­
rem Królem na teren ,,Imper­
kolu”. Tak tu nazywają rodzą 
cą się w ciężkich bólach fabry 
kę. Kto wie, może trzciański 
„Imperkol” będzie kiedyś dla 
miasta tym, czym dla Włocław 
ka „Celuloza”? Tuż przy za-

we plany... —
Patrzę na moich rozmówców 

i konfrontuję. „Interbau” i za­
pasy budowlane garstki ludzi 
na „Imperkolu”; drobną syl­
wetkę inżyniera Króla na tle 
wstającej z ruin fabryki i — 
tego samego człowieka prze­
mierzającego Kurfiirsten- 
damm. Zestawiam, porównuję 
i dochodzę do optymistycz­
nych wniosków. Tam technika, 
tu — wiele samozaparcia, wie 
le — mimo ironicznej okrasy 
— zapału, przywiązania do 
tego, co rodzime.

Potrzebą było kotła co? Wy 
czarowała go brygada w 
Piechcmie koło Inowrocławia 
za psie pieniądze. Zbiorniki 
na olej? Stare kotły po zespa 
waniu bocznych otworów zna 
komicie spełnią tę rolę. 
Urządzenie napędowe (ślima­
kowe! — podkreśla inż. K.) zro 
biły warsztaty Politechniki Po 
znańskiej. Prasy i inne po­
trzebne utensylia — specjal­
nie powołana brygada Pilskich 
Zakładów Metalowych...

Wysiłek był nieomal heroicz 
ny: podnosić dachy — usta­
wiając je na ścianach muro­
wanych w miejsce drewnia­
nych; niwelować teren, beto­
nować wszystkie pomieszcze­
nia budując kanały na insta­
lacje; założyć cały skompliko­
wany „ruraż”, wykonać świet­
liki. A Sojka miał przeciętnie 
tylko dwudziestu ludzi. Prze­
wrócili wszystko w starym 
tartaku do góry nogami. Po­
zostały z niego: komin, opa­
sany nowymi obręczami i — 
pordzewiała tarcza piły speł­
niająca funkcję gongu... 3 mi-

Potwierdziły to wszelkiego ro 
dzaju badania. Jeszcze zimna 
kąpiel olejowa impregnująca i 
— rama kieratowa gotowa. 
Koszt — 480 zł. zamiast 600 z 
litego dębu, którego nie ma.

Trzcianka nazywała się 
przez ładny kawał czasu. 
Schbnlanke. Myślę o tym, o 
niedawnej wizycie prof. Carlo 
Schmida w Polsce, tezach Tyr 
manda o NRF, naszych stosun. 
kach z NRD, wizycie Mikoja- 
na w Bonn. To wszystko jest 
tak zwana wielka polityka. 
Mała polityka — rooiona jest 
tutaj, w Pile, Gubinie, Krzy­
żu, Trzciance. W Trzciance 
wyrósł nowy zakład produk­
cyjny. Będzie pracować na 
trzy zmiany. Na razie zatrud­
ni 60 osób. Ale to jest w a ż- 
n a fabryka.

Inżynier Król wysiadł z sa­
mochodu na poznańskim Dęb- 
cu. Spieszył do autobusu. 
Patrzałem za nim, gdy zdążał 
raźnym krokiem w wiatrem 
podszytym paletku, niepozor­
ny. Mówił, że spóźni się na po 
siedzenie komisji MRN w Lu­
boniu. Inżynierowi Kiólowi po

Ilony złotych poszły. Ale 
pierwszego czerwca ruszy pro 
dukcja. Traktory zwozić bę­
dą drewno. Sortownia wstęp­
nie je rozdzieli. Stamtąd des­
ki, zrzynki, kawałki belek,
króciaki trafią do hali
obróbki. Czyha tam już teraz

improwizowanej stołówce,
gdzie na stole nieznani gracze 
przerwali partię warcabów — 
inżynier Król wspomagany 
przez kierownika budowy
Tomczaka i brygadzistę 
kreśli obraz rocznych 
gań.

— Pan mówi, na co 
kieraty? Jeszcze około

Sojkę, 
zma-

komu
42 ty-

Zaglówkę nową dużą (pięt 
nastkę) sprzedam. Byd­
goszcz, 24 Stycznia 17 m. 2.

K2349

Lokale
Fryzjerka samodzielna — 
mistrz, poszukuje lokalu 
nadającego się na salon 
damski (dzielnica — naj­
chętniej nowe osiedla). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11988g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, śródmieście, samo­
dzielne na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13797g.

Sprzedam domek, pokój 
z kuchnią, z ogrodem 4- 
morgowym w odległości 
28 km od Poznania, ewen 
tualnie przyjmę wsoólni- 
ka na hodowlę zwierząt 
futerkowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11990g.______  
Sprzedam spiesznie parce­
lę 0,73 ary z stawkiem i 
drzewami owocowymi 20 
km od Poznania. Oferty 
Piotr Puchalski. Pobie­
dziska, ul. Poznańska 14.

______ 11977g
Kupię lub wydzierżawię 
domek, nadający się na 
zakład fryzjerski w mie­
ście powiatowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U987g.— f

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej matki, śp.

Haliny Zawadzkiej
odprawione zostaną msze św. we wtorek 13 maja 
br., w kościele Najśw. Zbawiciela przy ul. Fre­
dry, o godzinie 7,15 oraz w Snieciskach,' pow. 
Srodai, o godz. 7.

13838? CÓRKA I SYN

na nie 
menty 
różne, 
we.

10-tarczowa piła. Ele- 
drewniane mogą być 
ale jednak standardo-

dobała 
Król 
swego 
śmy. I 
czy na

się Kudamm. Inżynier 
przywiązany jest do 
Zabikowa. Tacy jeste- 
właśnie od nas zależy 
mapkach w kalendarzy

kach (za markę z automatycz­
nym ołówkiem) długo jeszcze 
straszyć będą objaśnienia na 
wschód od Odry: „Unter pol- 
nischer Verwaltung”.

Piotr ZYCKI

Dnia 7 maja 1958 r. zasnął w Bogu, po długich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., w 13 wiośnie ży­
cia, nasz kochany i nigdy niezapomniany synek 
i braciszek, śp.

Andrzejek Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie się 10 maja, o godz. 12,30 z ka­

plicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE, SIOSTRZYCZKA
I BRACISZEK

Poznań, Staszica 5. 14070? I

Dnia 7 maja 1958 r. zmarła w 2.1 roku życia, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św., nasza kochana córka i sio­
stra. śp.

Ewelina Taterczyńska
studentka III roku WSR.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach, w sobotę 10 maja br., o godzinie 12.

O bolesnej stracie ukochanej córki 1 siostry 
zawiadamia RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 35/37. ' 14040g

P-

Władysław Marecki 
rozstał się z tym światem, dnia 7 maja 1958 r., 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie
0 godz.

się w sobotę, dnia 10 bm„
12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W nieutulonym smutku pozostały 
dzieci, wnuczka i rodzina

Poznań, Kanałowa 17. 22601p

Dnia 5 maja 1958 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i najukochańsza matka, babcia, bra­
towa i ciocia, w wieiku lat 66, śp.

z Rychlickich

Maria Kasprzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce. O tym zawiadamia w ciężkim

smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Forteczna 39, Warszawa, Gdańsk

siące rocznie ich wyrabiamy. 
Na podkłady do nich potrze­
ba co najmniej stuletnich dę­
bów. Robiono próby z podkła­
dami betonowymi, w Zduń­
skiej Woli. Nie wychodziło. 
Wtedy powstała myśl, żeby 
metoda imperkol... Nie praco­
wałem wówczas jeszcze w „Bi 
promusie” (Biuro Konstr. Ma­
szyn i Urządzeń w Poznaniu, 
inż. K jest jego dyrektorem 
— przypisek pż). Porozumie­
liśmy się z profesorem Perkit 
nym. Ministerstwo Przemysłu 
Drobnego sugerowało, by zna 
leźć jakiś zakład na Ziemiach 
Zachodnich... Tak trafiliśmy 
do Trzcianki.

— T-j był tartak, proszę pa­
na — wtrącił Sojka — Nie­
czynny od dwunastu lat. Tro­
chę tu gospodarzył POM, po­
tem „Las”, wreszcie my przy 
szliśmy (my — czyli Trzcianec 
kie Zakłady Drzewne).

— Powstała brygada racjo­
nalizatorska z inżynierem Kró 
lem na czele — uzupełnił Tom 
czak. Sprawa stała jasno: bez 
wielkiej pomocy, możliwie 
najwięcej we własnym zakre­
sie i możliwie szybko — uru­
chomić „Imperkol”.

— ...Ale musi pan wiedzieć 
i tu — włączył się znów inż. 
Król — że najpierw mieliśmy 
zamiar po prostu podrepero­
wać co było, a więc potartacz 
ne zabudowania drewniane. 
Brygada sporządziła dokumen 
tację. Jak zaczęliśmy roboty, 
okazało się, że to samo próch-

Co potem? Na tzw. kalan­
drze nałoży się klej na elemen 
ty; w składalni — ułoży ^ię je w 
specjalnych formach-szablo­
nach. Potężna prasa ściśnie 
podsuniętą „układankę” i za­
nurzy się wraz z zawartością 
na 3 godziny do wanny z 
kreozotowym olejem. Te głu-

•WYSTAWY 
i zbiórki pieniężne

Tegoroczne „Dni“, poświęcone 
propagandzie oświaty i kultury — 
przedłużone zostały, jak donosili­
śmy, do 25 bm.

Zorganizowane wystawy w Cho­
dzieży i w Śremie, gdzie czynny 
udział bierze nauczycielstwo, cie­
szą się dużym powodzeniem. Pew­
nej koordynacji przez komitety 
powiatowe wymaga zbiórka ofiar 
pieniężnych, w postaci sprzedaży 
tzw. cegiełek, gdyż równocześnie 
rozprowadzane zostały cegiełki na 
budowę szkół powszechnych, wy­
dane centralnie i cegiełki na ak­
cję czytelnictwa Wojewódzkiego 
Komitetu „Dni". Sprzedaży cegie­
łek podjęli się harcerze. (fh)

Jerzy Młodziejowski
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Dnia 7 maja 1958 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Stanisław Melewski
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę, 10 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA

I WNUCZKI

51,8 min. ludności 
w NRF i...

Poznań, Traugutta 23. 14008g

Dnia 7 maja 1958 r. zmarł

Włodzimierz Bączkiewicz
długoletni, sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm., o godz. 10,30 

na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja Rada Zakładowa i Współpracownicy

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

W POZNANIU
K2175

Druk: Zakłady Graficzne hn. M. Kasprzak.
w Poznaniu. R-.

Według ogłoszonych danych sta­
tystycznych na 1 stycznia 1958 r., 
Niemiecką Republikę Federalną 
łącznie z Saarą zamieszkiwało 51,8 
min. ludności, w tym 24,3 min. 
mężczyzn i 27,5 min. kobiet. W 
porównaniu z rokiem 1939 (40,2 
min. mieszkańców), ludność wzro 
sła o jedną czwartą. W tym czasie 
zwiększyła się gęstość zaludnienia 
ze 162 na 209 osób na 1 km’.

(hb)

...13,3 min. w CSR
Urząd Statystyczny w Pradze po 

dał do wiadomości, że Czechosło­
wację zamieszkuje obecnie 13,3 
min. osób. W rozbiciu na poszcze­
gólne narodowości, Czechów jest 
8,8 min., ponad 3 min. Słowaków, 
163 tys. Niemców, 404 tys. Wę­
grów, 78 tys. Polaków i 75 tys.
Ukraińców. (hb)

T Tkazała się w którejś z po- 
U znańskich gazet lako­

niczna notatka o chuligań­
skich wybrykach pewnego 
odłamu naszej młodzieży w 
wieku lat około 14. Otóż 
zbrojni w przemyślnie skon­
struowane proce, wałęsają 
się po poznańskich ogro­
dach i bez litości strzelają 
(i to, niestety, bardzo cel­
nie) do ptaków. Więc znowu 
powód do jeremiad. Gdy 
przed niedawnym czasem 
pisałem na tym miejscu o 
„niegrzeczności" dzieci ze 
szkół podstawowych, dowo­
dy czego zaobserwowałem z 
ulicy osobiście podczas 
przerwy — zalecałem w 
szczególnie drastycznych 
przypadkach (na domowy, 
nie szkolny użytek!) powrót 
do tradycyjnego „lania”. W 
sumie miałem jako odzew 
19 listów z terenu. Jeden 
tylko mnie potępiał, jak 
również lakoniczna notatka 
w „Życiu Warszawy” pod, 
znamiennym tytułem „Ma- 
kabrenko”, niby że zamie­
rzam głosić tak makabrycz­
ne metody wychowywania 
naszych dzieci. Przebola­
łem, boć przecież tu nie 
chodzi o apoteozę bata, lecz 
o znalezienie najdosadniej­
szego środka „końskiej ku­
racji”, gdyż wydaje się, iż 
młodzież od lat choruje na. 
złą i niebezpieczną chorobę. 
Homeopatia nic tu nie po­
może. Tamta sprawa popły­
nęła swoim korytem, a wy­
nurza się oto nowa bardziej 
zła. i w istocie bardziej nie­
bezpieczna. Strzelanie do 

' ptaków...

Miałem do niedawna w 
demu dwa ukochane koty; 

I Buraska i Czarnulkę. Przy- 
\ wiązane do nas wszystkich 
[ nie bały się dzieci, które im 
l nigdy żadnej krzywdy nie 

czyniły. Ale koty, jak koty: 
nocami mają swoje „posie 

| dzenia” i własne obyczaje.

Z jednej wędrówki Burasek 
nie wrócił przez kilka dni. 
Wreszcie biedactwo przy- 
czołgało się ze ściśniętym 
drutem brzuszkiem. Wyrwał 
się z zastawionych (na fu­
tro!) sideł i zupełnie zmal­
tretowany przypełznął do 
„swego domu”, aby tu za­
kończyć życie. Uśpiono go 
w pobliskiej weterynarii, by 
się nie męczył. Wszyscy o- 
płakaliśmy wierne stwo­
rzonko. Została Czarnulka. 
Ale i na nią ktoś sobie u- 
patrzył chody, gdyż kotek 
przychodzi z mocno wydar­
tym futerkiem na bokach. 
Lada co i on nic przyjdzie 
do nas. Zginie w męczar­
niach, gdzieś u przełazu w 
jakimś płocie, w zastawio­
nych sidłach... Ale w tych 
ponurych zdarzeniach by­
wają i jaśniejsze chwile. 
Oto w pobliżu soleckiego 
kościoła w gęstwinie (nie­
stety jeszcze bezlistnej), 
przy drucianym płocie uwi­
ła sobie gniazdko zgrabna 
„kosica” i niebaczna na 
przechodzących zaledwie o 
metr ludzi — wysiaduje kil­
ka jajeczek. Dzieci sołeckie 
ustanowiły coś w rodzaju 
dyżuru i nie dopuszczają 
zbyt blisko przechodniów 
by się „kosiczka ’ me bała. 
A znowu jacyś okrutni lu­
dzie (ludzie?) wygnali precz 
spodziewającą się dzieci 
suczkę. Urodziła pod mur­
kiem w jednym podwórzu 
przy ulicy Zeylanda 4, pię­
cioro stworzonek. Znała z 
się jednak ktoś o czystym 
sercu i zbudował malej ro­
dzince piękną i ciepłą wy­
słaną budkę z zagrodą. Psią 
mamę karmi teraz „cała ka­
mienica” i wszyscy się inte­
resują zdrowiem piesków. 
Cześć ludziom o litościwym 
sercu. Niech im co najjaś­
niej świeci w życiu słońce.
A ich dzieciom niech mru- i 
czą kołysankę kotki szare, * 
bure, czarne.



Gniezno
Fot, K. Przychodzki

Zjazd 
b bliotekarzy

W kwietniu Gniezno gościło 
wszystkich kierowników bi­
bliotek województwa poznań­
skiego. Było to dla biblioteki 
zaszczytnym wyróżnieniem, 
gdyż analiza jej dobrej pracy 
była zasadniczym tematem 
obrad.

Zjazd stał się również oka­
zją do wymiany doświadczeń i 
uczestnicy zjazdu z uznaniem 
wyrażali się o metodach pracy 
stosowanych w bibliotece 
gnieźnieńskiej.

Biblioteka w Gnieźnie otrzy­
muje bardzo skromne fundusze 
na zakup nowości, procent 
przyrostu księgozbioru w ostat­
nich latach okazał się bardzo 
niski, gdyż otrzymane fundu­
sze nie wystarczają nawet na 
zakup najlepszych nowych ty­
tułów ukazujących się na ryn­
ku księgarskim. Aby uzyskać 
większe fundusze na zakup 
książek, uczestnicy zjazdu dali 
projekt zredukowania ilości 
pism ilustrowanych w poszczę- 
gólnych tytułach do jednego 
egzemplarza.

(rk)

Teatr i liczby
Sprawozdanie roczne Pań­

stwowego Teatru im. Aleksan­
dra Fredry w Gnieźnie za 
rok 1957 zawiera niewiele 
słów i liczb: 522 przedstawie­
nia, 156.469 widzów i ogółem 
10 premier. Za tymi liczbami 
kryje się jednak olbrzymia 
praca całego zespołu.

Teatr gnieźnieński ma też 
duży wkład w niesieniu kul­
tury pod „strzechy” Świad­
czy o tym mapa plastyczna 
umieszczona w hallu teatru, 
która uwidacznia miejscowo­
ści stale obsługiwane. Jest 
ich aż 140 z czego na woje­
wództwo poznańskie przypa­
da 66. Inne znajdują się w woj. 
zielonogórskim, wrocławskim, 
łódzkim, bydgoskim, koszaliń­
skim, gdańskim oraz warszaw 
skim. (rk)

Dom nauczyciela
Społeczeństwo Gniezna czy­

nem społecznym zamierza wy­
budować Dom Nauczyciela. 
Ostatnio powstał komitet spo 
łeczny, który stara się o po­
trzebne fundusze drogą orga­
nizowania imprez i zbiórek.

Dom Nauczyciela byłby bu­
dynkiem mieszkalnym, w któ­
rym także znajdzie siedzibę 
oddział ZZNP. Początek budo 
wy ma nastąpić jeszcze w tym 
roku, (emp)

Z koszar — szkoła
W tych dniach w Gnieźnie 

wojsko przekaże wolno stojący 
blok przy ul. Zielonej dla po­
trzeb szkolnictwa.

Prezydium MRN projektuje 
W tym budynku urządzić 16 — 
izb lekcyjnych. Połowa ich po 
przystosowaniu do nauki zo­
stanie oddana we wrześniu 
br., a dalsze w przyszłym ro­
ku. (an)

i
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Imieniny

Grzegorza

1
 teatry

KALISZ — „Mieszczki mod­
ne"; STAWISZYN — „Brat 
marnotrawny";

P Kina
? -------------
P KALISZ - Wolność: „Sym- 
(I fonia leningradzka" (radź., 12 
SI.), Stylowe — „Król • Maciuś

I" (polski, 7 1.); GNIEZNO — 
Lech — „Szalona Barbara" 

j * (czeski, 16 1.), Polonia — 
? „Księżna Gerolstein" (węg., 
? 14 1.); OSTRÓW — Słońce: 
V „Dwa zeznania" (węg., 16 1.); 
P LESZNO — Sportowiec: „08/15 
P — Kapitulacja" (NRF, 18 1.);

Nr 109 — Sir, 4

Od 11-25 bm.

Wielkopolskie Dni

W bieżącym roku „Wielkopolskie Dni Opieki nad Za­
bytkami”, obchodzone po raz pierwszy na początku se­
zonu turystycznego, a nie jak dotychczas — jesienią, 
przypadają od U—25 bm. Celem ich jest spopularyzo­
wanie zabytków poszczególnych regionów wśród społe­
czeństwa i uświadomienie jego o ich wartościach dla 
historii i kultury.

W związku z Dniami Opieki 
odbędzie się w naszym woje- 

.wództwie szereg imprez, orga 
nizowanych przez powiatowe 
oddziały kultury rad narodo­
wych, domy kultury itp. 11 
bm. otwarta zostanie w Pozna 
niu wystawa pt. „Architektu­
ra Wielkopolski do połowy 
XIX w.”, składająca się z 19 
plansz, która następnie prze­
niesiona zostanie do Środy i 
Ostrzeszowa. Po zakończeniu 
Dni wystawa objedzie wszy­
stkie powiaty i ośrodki PTTK 
(m. in. Krotoszyn, Sulmierzy­
ce i Rydzynę). W Ostrzeszo­
wie projektuje się zorganizo­
wanie kiermaszu grafiki.

Duże znaczenie dla spopu­
laryzowania idei ochrony za­
bytków będą miały wystawy i 
prelekcje oraz wycieczki i raj 
dy turystyczne, których ucze­
stnicy zapoznają się z naj­
ciekawszymi zabytkami po­
szczególnych regionów. Na 
inaugurację Dni odbędzie się 
od 10—11 bm. I Oddziałowy 
Rajd Turystyczny po Ziemi 
Gnieźnieńskiej, od 17—18 bm. 
— rajd po Puszczy Kazimier­
skiej oraz na zakończenie Dni 
Opieki — Rajd po Ziemi 
Os t rzeszowski ej (24—25 bm).

Wartościową pozycją dla spo 
łecznych opiekunów zabytków, 
jak i dla turystów, jest wyda­
ny przez Wojewódzkiego Kon­
serwatora Zabytków w Poz­
naniu informator Wydziału 
Kultury Prezydium WRN pt. 
„Przegląd zabytków wojewódz 
twa poznańskiego"'. Stanowi 
on — wprawdzie nie komplet­
ny — ale obszerny przegląd 
zabytków nieruchomych, ar­
chitektury i budownictwa w 
ponad tysiąc miejscowościach 
woj. poznańskiego Dokładniej 
ujęto w nim budownictwo 
drewniane wiejskie w powia­
tach Chodzież, Czarnków, 
Gniezno, Krotoszyn i Piła. 
Niestety, informator ten wy-

Radio J
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.06 — Felieton na tematy 
międzynarodowe; 15.16 — In- i 
formacje; 15.20 — Tydzień mu- i 
zyki czechosłowackiej; 16 —a 
Z życia Związku Radzieckie- \ 
go; 16.30 — Muzyka taneczna: \ 
16.45 — Koncert reklamowy; ’ 
17 — Kurs jęz. rosyjskiego; y 
17.15 — Śpiewamy i tańczymy; f 
17.40 — Pieśni 1 piosenki żoł- 
nlerskie; 18 — Aud. literacka; 0 
19.20 — Aud. przyrodnicza; $ 
18.30 — Melodie taneczne; 19.05 | 
— Radiostacja młodości; 19.30 i 
— Grają orkiestry rozrywko- 1 
we; 19.38 — Koncert symfo- J 
niczny; w przerwie aud. Lite- \ 
racka; 21.26 — Komentarz i wy \ 
nikł VII etapu z XI Wyścigu r 
Pokoju; 21.40 — Polskie melo- r 
die taneczne; 21.50 — Pogadam- r 
ka filozoficzna; 22.05 — Ze 
świata jazzu; 22.35 — Muzyka 
taneczna; i

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, i 
15, 19, 21 1 23. J

Opieki nad Zabytkami

dano w stanowczo zbyt szczu­
płym nakładzie, bo tylko ty­
siąca sztuk.

Projektuje się wydawanie 
każdego roku kroniki konser­
watorskiej, która jest już w 
opracowaniu, a w 1960 r. — 
oficjalnego katalogu zabyt­
ków, obejmującego ok. 15 
tys. obiektów. Przygotowana 
jest też do druku bibliografia 
etnograficzna Wielkopolski. 
Wojewódzki Konserwator przy 
stąpił także do opracowania 
naukowej monografii zabyt­
ków wielkopolskich, która 
składać się będzie z 142 to­
mów. Dwa pierwsze tomy, do­
tyczące Lądu i Strzelna, są 
już przygotowane do druku, 
do końca roku ukażą się jesz 
cze 3 lub 4 dalsze tomy. Na­
kład ich wynosić będzie od

Ha rzecz powodzian
W dalszym ciągu napływają o- 

fiary na rzecz powodzian. W po- 
wnecie pleszewskim gromada Bro 
niszewice przekazała 2.792 zł, 7.350 
kg ziemniaków 1 50 kg żyta. Ple- 
szewskie Zakłady Młynarskie o- 
fiarowały 3 tysiące zł, a GS — 
3.300 zł. Akcja zbiórkowa trwa.

(hs)
Pracownicy Szpitala Miejskiego 

im. St. Staszica w Pile, na masów 
ce w przededniu 1 maja br. zre­
zygnowali z dorocznie przyznawa­
nych nagród i powzięli uchwałę 
opodatkowania się 1-procentowego 
od swych miesięcznych poborów 
na rzecz powodzian w Polsce.

Kwotę w wysokości 1.840 zł prze 
kazano na konto PCK. (s)

Sortownia Makulatury w Rawi­
czu zobowiązała się własnym śród 
kiem transportowym dowieźć po­
wodzianom 8 ton węgla. Pierwszą 
paczkę z odzieżą dostarczyły do 
PCK w Rawiczu dzieci szkolne z 
Jutrosina. Pracownicy Pow. Żarz. 
Spółdz. Produkcyjnych oraz wszy 
stkie spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie zebrały na powodzian 
2.260 zł. (Wt)

Społeczeństwo Ostrowa pospie­
szyło również z pomocą. Załoga 
ZNTK zebrała 11 tys.zł. Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców prze­
kazała 5 tysięcy zł, Węzeł PKP — 
1.613 zł, Wielkopolskie Zakłady 
Przemysłu Sklejek — 1.500 zł, 
MHD — 1.910 zł, PKP Wago-now- 
nia — 1.732 zł, Spółdzielnia Pracy 
,.Tkalnia” — 1.000 zł, PKS — 1.000 
zł,

Do „Łańcucha Dobrej Woli” włą 
czyli się również ostrowscy har­
cerze, którzy podczas zbiórki u- 
licznej zebrali 4.6555 zł. Harcerze 
pomagają też przy wysyłce ofiar 
rzeczowych.

Nauczyciele 1 pracownicy admi­
nistracyjni ostrowskich szkół orąz 
personel przedszkoli przekazali Aa 
pomoc dla powodzian 3.280 zł. Ak­
cja pomocy trwa. (mi)

Kronika harcerska
Harcerze gnieźnieńscy przygoto­

wują się do obchodu 45-lecia dzia­
łalności. Program Imprez w przy­
gotowaniu.

W tej chwili tamtejsi młodzi 
„Samarytanie" zapoznają się z ra 
townictwem 1 z zasadami higieny.

Nie tak dawno obdarowali oni 
dzieci repatrianckie w Mielnl, do­
kąd pojechali na gry 1 zabawy.

3—5 tys. egzemplarzy Przepro 
wadzeniem inwentaryzacji za­
bytków etnograficznych zaj- 
mie się powołana już specjal­
na komisja etnograficzna.

Za mało uwagi poświęcono 
dotychczas trasom wycieczko­
wym, prowadzącym przez za­
bytkowe miejscowości, istnie­
je bowiem dotychczas w Wiel- 
kopolsce jedna — z Poznania 
do Kruszwicy, czyli „szlakiem 
piastowskim”. Dlatego też za­
mierza się wytyczyć drugi 
szlak wycieczkowy, prowadzą­
cy z Poznania przez Kościan. 
Leszno, Rydzynę, Poniec, Kro­
bię, Gostyń, Śmigiel, Śrem i 
Kórnik do Poznania.

W okresie trwania „Wielko­
polskich Dni OpieKi nad Za­
bytkami” odbędą się dwa zjaz 
dy: społecznych opiekunów za­
bytków oraz ogólnopolski 
zjazd konserwatorów woje­
wódzkich, których tematem bę 
dzie zagadnienie opieki nad 
zabytkami. Zjazd konserwato­
rów rozpocznie się w Pozna­
niu, skąd uczestnicy wyjadą 
autokarami do Ostrzeszowa, 
zwiedzając po drodze niektó­
re zabytkowe miejscowości, 
jak Kórnik, Śrem, Lubiń, Ry­
dzynę, Kobylin, Krotoszyn i 
Odolanów. (V)

Krótko

Po 10 latach 
w PZGS leszczyńskim

Leszczyński PZGS posiada w po 
Wiecie 121 sklepów, prowadzi rów 
nież szereg magazynów hurto­
wych, Wiejski Dom Towarowy, 
wytwórnię wyrobów cementowych 
w Oslecznle, krochmalnię w Paw­
łowicach, przetwórnię owocową w 
Rydzynie i wiele innych placó­
wek. Wybudował 30 nowych obiek 
tów dla administracji, na maga­
zyny itp. Ostatnio uruchomił w Le 
sznle 'palarnię kawy, wykorzystu­
jąc na ten cel istniejące urządze­
nia. Jest to pierwsza tego rodzaju 
placówka w pionie CRS SCh i bę­
dzie ona zaopatrywała w świeżo 
paloną kawę województwa poznań 
skie, bydgoskie i zielonogórskie.

W 1957 roku PZGS wspólnie z 
GS-ami wypracował ponad 5 min. 
zł czystego zysku. Fundusz ten 
wykorzystywany jest na dalszy 
rozwój placówek handlowych i 
przetwórczych.

Ostatnio z okazji swego 10-lecia 
PZGS zwołał uroczyste walne zgro 
madzenie delegatów, na którym, 
po złożeniu sprawozdania z zeszło 
rocznej działalności 1 dyskusji, do­
konano podziału czystej nadwyż­
ki. M. in. przeznaczono 466.246 zł 
na inwestycje.

Na zakończenie, postanowiono 
wybudować w Lesznie duży ma­
gazyn uniwersalny, uruchomić 
paczikamię przy magazynie hurto­
wym PZGS, dokonać przeceny to­
warów „niechodliwych” i sprze­
dać je na specjalnych kierma­
szach, a ponadto wystąpić do czyn 
ników kompetentnych, ażeby kon 
traktacja roślinna wszystkich cen

Raiła Seniorów 
przy Pi w Jarocinie

Przy Powiatowej Radzie Na 
rodowej w Jarocinie ukonsty­
tuowała się Rada Seniorów. 
Ma ona w swym składzie prze 
wodniczacych komisji klubów 
i zespołu radnych bezpartyj­
nych. Zadaniem jej jest usta­
lać problemy do planu pracy 
rady i jej komisji, współdziałać 
z prezydium rady, podejmo­
wać decyzje w sprawach or­
ganizacyjnych. Przewodniczą­
cym na okres 1 roku został 
dr Zygmunt Siembierowicz.

Na pierwszym posiedzeniu 
Rada Seniorów ustaliła jako 
pilne zagadnienia do omówie­
nia na sesjach sprawy: oświa­
ty i wychowania młodzieży, 
wykonania obowiązkowych do 
staw i spłat podatkowych oraz 
rozwój rzemiosła i handlu.

(alk)

Jeźdźcy otworzyli sezon
Pierwsze w tym sezonie zawody 

konne zorganizowane przez 
Sekcję Jeźdźiecką PGR Wąsocz w 
Buku, której trenerem jest inż. 
Suchorski cieszyły się pomimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych licznym udziałem jeźdź­
ców oraz entuzjastów tej dyscypli­
ny sportowej. W zawodach uczest­
niczyli jeźdźcy z Racotu, Posado­
wa, Poznania, Wąsocza, Grąblewa 
1 Lutomia na 45 rumakach.

Na program zawodów złożyło się 
kilka konkursów, w których pier­
wsze miejsce przypadły: konkurs 
dokładności — 1) Stanisław Kozak 
na „Dragonie” (Lutom) przed Bro­
nisławem Stopierzyńskim na „Hi- 
roeie” (Wąsowo) i Edwardem Bu­
jakiem na „Bechacie” (Poznań); 
konkurs zwykły — Jan Pawlicki 
na „Szumie” (Racot) przed Roma­
ną Babirecką na „Geliderze” (Po­
znań) I Feliksem Drozdem na „Ba­
łaganie” (Racot); w konkursie 
szybkości — 112 miejsca zajęła 
Babirecka na „Geliderze” i „Garo- 
necie”, a trzecie Pawlicki na „Tar­
czynie”.

Pomimo wczesnego terminu za­
wodów, konie były należycie przy­
gotowane a impreza stała na do­
brym poziomie.

Komunikat „Totka"
P. P. „Totalizator Sportowy” za­

wiadamia, że w 7 zakładach pił­
karskich z dnia 4 maja br. stwier­
dzono 2 ąozvńązania bezbłędne 
(13 trafień) nagrody po 135.000, 38 
rozwiązań z 1 ^błędem (12 trafień) 
nagrody po okpło 7.100 zł/ 5Ó7 roz­
wiązań z 2 błędami (11 ttófień) na­
grody po 534 zł i ponad 4.860 roz­
wiązań z 3 błędami (10 trafień) na­
grody po 59 zł.

W konkursie Toto-Lotek z dnia 
4 maja br. stwierdzono 46 rozwią­
zań z 5 trafieniami — nagrody po 
około 52.700 zł, 4.273 rozwiązania z 
4 trafieniami — nagrody po 567 zł 
i ponad 99.500 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 32 zł.

Następne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się 11 maja br. w Byd­
goszczy podczas zawodów pokazów 
lotniczych.

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że zakłady piłkarskie 
na dzień 11 maja br. nie będą or­
ganizowane.

trał branżowych przeszła pod GS, 
co dałoby państwu znaczne o- 
szczędności.

(m. r.)

Odznaczenia
w Pile

Niedawno przewodniczący 
Prezydium MRN — M. Ko­
nieczny wręczył 10 mieszkań­
com Piły — uczestnikom walk 
w r. 1918—19 Krzyże Powsta­
nia Wielkopolskiego A oto 
nazwiska odznaczonych: P. 
Wysocki, J. Ustasiak, A. Szen, 
W. Piuciak, Sz. Szymenderski, 
Fr. Piątek, A. Lewandowski, 
J. Kutliński, J. Knach i St. 
Owczarek. (KC)

Notatki 
pleszewskie

W Bielawach 29 kwietnia 
wybuchł pożar, który znisz­
czył obórkę z inwentarzem.

Powiat ma jeszcze zaległo­
ści w dostawach z roku ubie­
głego. Wynoszą one 3,4 proc, 
w zbożu, 7,3 proc, w ziemnia­
kach i 13,6 proc, w żywcu. 
Tegoroczny plan wykonano w 
20,5 proc. W zaległościach 
„przodują" gromady: Broni- 
szewice, Białobłoty, Chocz i 
Wronów.

Powstało tu Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, które wyło­
niło tymczasowy Zarząd.

Gromada Koźminiec buduje 
drogi: w Koźmińcu, do Trze- 
bowa i w Karminie Nowym. 
Ponadto Koźminiec postano­
wił postawić remizę strażacką.

Czyny społeczne obejmą na­
stępujące złe odcinki i dróg: 
Czołnichów — Gizałki i Or- 
lin — Białobłoty — Kaźmier- 
ka Stara.

Suchorzewo, Kowalew, Pa- 
canowice, Taczanów i Fabia­
nów otrzymają w tym roku 
dotacje na cele elektryfikacyj­
ne.

W Karmińcu stoi dom nale­
żący do Funduszu Ziemi, czę­
ściowo użytkowany przez O- 
chotniczą Straż Pożarną. Gdy 
dwóch opiekunó)v — dom się 
wali. - (hs)

W zawodach uczestniczyło m. in. 
dwóch młodocianych a już obiecu­
jących jeźdźców: Stefan Stanisła- 
wiak i Zbigniew Ciesielski. Wyka­
zali oni wiele zdolności i opanowa­
nia. (x)

donoszą
Rada Powiatowa LZS w Szamo­

tułach zorganizowała w Ostrorogu 
wyścig kolarski na dwóch dystan­
sach. Cieszył się on wielkim zain­
teresowaniem kolarzy i publiczno­
ści. Zwycięzcą wyścigu głównego 
na 65 km został młody zawodnik 
LZS Myszkowo — Kazimierz Mar­
chewka przed Januszem Bielaw­
skim (Halszka Szamotuły) i Broni­
sławem Płowcem. Wyścig na dy­
stansie 25 km wygrał Ryszard Ma­
ta j (Myszkowo) przed Jerzym 
Wojciechowskim i Henrykiem Ko­
walskim obaj z szamotulskiej „Hal-' 
szki”.

11 bm. na stadionie w Szamotu­
łach odbędą się wyścigu dla dzie* 
ci w wieku 6—10 lat na trasie 400 m. 
Zgłoszenia przyjmuje Rada Po­
wiatowa LZS w Szamotułach ul. 
Dworcowa 31.

W meczu koszykarzy o mistrzo­
stwo klasy B, LZS Czarni Szamo­
tuły zwyciężył LZS Grom Słupca 
84:40.

Szamotulska Sparta pokonała W 
meczu piłkarskim o mistrzostwo 
klasy A Vitkovię 7:1, rezerw/ 
Sparty przegrały z LZS Ryczywół 
3:5. Cybina z Poznania zwyciężyła 
LZS Sokół Pniewy 3:1. (sm)

Krotoszyński Kolejarz wysoko 
pokonał w meczu o mistrzostwo H1 
ligi w tenisie stołowym swego 
imiennika z Czempinia 8:2. Naj- 
ciekawszą walkę stoczyli Kazimier2 
Maślak i Tomaszewski (Krotoszyn)- 
Wygrał Maślak. (x)

i NA KOLEJNE ELIMINACJE 
żużlowe o mistrzostwo . świata 
wyjadą nasi reprezentanci do 
Wiednia i Abendsbergu (NRF). W 
stolicy Austrii startować będą: 
Kaizer, Żyto, Sucheck’ i Kwocza- 
ła. W Niemczech wystąpią: Ma), 
Kupczyński, Kapała, Pociejkie- 
wicz, Waloszek, Tkocz i Kościelak.

SZWAJCARSKI ZWIĄZEK TE­
NISOWY zwrócił się do PZT z pro­
śbą o wyrażenie zgody na przy­
spieszenie o jeden dzień terminu 
meczu (15 maja) jednej ósmej fi­
nału strefy europejskiej Pucharu 
Davisa. Ostateczna decyzja zapad­
nie na posiedzeniu PZT.

12 NAJLEPSZYCH PILOTOW 
szybowcowych toczy w Lesznie za­
ciętą walkę o zaszczyt reprezento­
wania Polski w najbliższych mi­
strzostwach świata. Szóstą z kolei 
konkurencją — szybkościowy prze­
lot docelowy Leszno—Ostrów wy­
grał Makula uzyskując doskonałą 
średnią szybkość 121,8 km/godz.

KS STOMIL ORGANIZUJE W 
niedzielę w Poznaniu ogólnopol­
ski wyścig kolarski o puchar 
PKKF. Wyścig prowadzić będzie 
przez następujące ulice: Libelta — 
Inżynierską — Nowowiejskiego — 
Stalingradzką — Chopina — No­
skowskiego — Libelta. Początek 
zawodów o godz. 13.

JEDNYM Z NAJCIEKAWSZYCH 
SPOTKAŃ piłkarskich najbliższej 
niedzieli w Poznaniu o mistrzo­
stwo Ligi Wojewódzkiej będzie 
spotkanie przodownika — Obry z 
Kościana z miejscowymi Budow­
lanymi. Początek zawodów o godz. 
11 na boisku przy ul. Gdańskiej!

W LESZNIE zakończone dostały 
kilkutygodniowe rozgrywki o tytuł 
najlepszego szachisty. Do mi­
strzostw zorganizowanych przez 
MKKF stanęło 32 graczy. Puchar 
Przechodni zdobył Marchwicki. 
Drugie miejsce zajął Czajkowski 
przed Bartkowiakiem i Horakiem

PIŁKARZE LESZCZYŃSKIEJ 
POLONII przegrali w Berlinie z 
Ii-ligowym BSG-Motor-Hennigs- 
dorf 1:3.

Ośrodek Szkolenia Sportowego 
przy PKKF w Kępnie prowadzi dla 
młodzieży szkolenie w sali gimna­
stycznej szkoły nr 1 z zakresu siat­
kówki i tenisa stołowego, (mu)


